
DŁUGA DROGA DO ITAKI 

W y s t ę p u j ą :

Odyseusz - heros grecki
Penelopa - heroina grecka
Podrywacz I - wsiór
Podrywacz II - wsiór

Itaka - 10 lat po wojnie trojańskiej...

Penelopa:  -  Już  tyle  lat  Odys  poza  domem.  Niestety,  kompas  w 
domu zostawił i teraz gdzieś błądzi po pustyni, rozmawia z 
echem pośród skał.  A tu chłopaki się dowiedziały, że bez 
kompasu mój Odys i na podryw przychodzą. Lecz ja muszę 
wierności  dochować,  bo  Odyseusz  strasznie  kablem  od 
żelazka naparza. 

Podrywacz  I:  (skóra,  glany,  saszetka i  ten luz)  -  Penelopa,  chodź do 
kina... 

Penelopa: - Nie! 
Podrywacz II: (takiż) - Penelopa, może byśmy tak na dancing...co? 
Penelopa: - Nie! 
Podrywacz I: - Penelopa... (strzela wdziękiem)
Penelopa: - Nie! 

Odyseusz: (wesoły głos z oddali) - Niech żyje nam rezerwa... (nagle się 
pojawia na scenie życia) - Jam Odyseusz mądry i mężny, co 10 
lat do domu wraca. Musiałem kolegów z wojny odprowadzić! 
A które z was to moja wierna Penelopa?

Penelopa: - Więc jesteś wreszcie! Jam ci Penelopa, jam ci, jam ci! 
Odyseusz: - Tyś mi, tyś mi? 
Penelopa: - TAK! TAK! 
Odyseusz: (zwraca uwagę na podrywaczy) - A to kto? 
Penelopa: - To miejscowi podrywacze. 
Podrywacz  II:  (zdegustowany)  -  No  kurde!  Mogła  powiedzieć,  że 

hydraulicy! 
Odyseusz: - Podrywacze...!!! (groźnie się zbliża) 
Podrywacz I:  (twardo, o jak twardo!)  - Odys! NIE PODCHODŹ! MÓWIĘ 

CI,  NIE  PODCHODŹ!!!  (mięknie)  My  sami!...  ty  zmęczony 
jesteś...

Podrywacze:  (dopuszczają się autoprzemocy)  - Ojej, O kurde, Ajajaj, O 
Boże, Boli, Oj oj oj, Ała... (wychodzą po angielsku) 

Odyseusz: - Penelopa... Nareszcie razem... 
Penelopa:  (zagradza Odysowi drogę podręcznym szlabanikiem)  - Odys... 

Ile lat to się do domu wraca?! 
Odyseusz: (rozbrajająco) - Długo, nie...? 
Penelopa: - To ty szalejesz z kolegami, a ja tu usycham z tęsknoty, 

jeść nie mogę... 



Odyseusz: - My też... bez zakąszania... 
Penelopa: - Nie ujdzie ci to na sucho! (sięga po ścierkę) 
Odyseusz:  -  Penelopa!  Bohatera  ścierką?!...  (płaczliwie)  NIE  PRZY 

LUDZIACH! (idzie potulnie do kuchni)
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